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Ctny prenumeraty

Wfc Ufpwie miesięcznie 2 kor.,
»  codzienną dwukrotna aoftp 

do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
Uiwięę*. 2 K. 5 0  k J „ 3 *. -  *
k**rt. 7 K. 5 0  k, | yygjiką 9 K. —- lu 
>Mpie3 0  jl -  a. j poę?tô . 3 0  k. -  *(
W Niemczecĥ  miesięcznic 4 kor.
W innych państwach Związku pod­
estowego m ie s ię c z n ie  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 haL
Bedal^jn»Adnunistracya,Prak&rnia 
Lwów, nlięa Chorążczyzny 17 — 19,

Słowo Polskie
wychodzi 3 razy dziennie

Oeny ogiossen
Ogłoszenia (Inseraty) za 1 wieraa pa-
titoWy lub jego miejsce 20 hal 
Nadesłane za wiersz petitowy łub 
jęgo miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiensz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 kor. za wiarea. 
Drobne ogłoszenia za w^raz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grab- 
szem pismem liczą się podwójnie*

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. fih. * przesyłką 10 h* 
JTr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakoyi Słowa Pelskiego we Lwowie. — listy  w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administraoya Stewa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów; Słowo Lwów. — Kr. telefonu Redakcyi 740, Administracyi 541.

Wydawca: ia iynler W ACŁAW  W OLSKI. Radaktar u e n t a ; :  ZTGMUST W A SILEW SK I
KSSSSSS

K a le n d a r z  l w o w s k i
Poniedziałek: 3. sierpnia.

Im iona. Rz.-k&t. D ziś: Zn. św. Szczepana. J u tro : 
Dominika wyz. — Or.-k&t. D z iś : Symeona. J u tro : Maryi 
Md. — Slow  D ziś : Letosława. J u tro : Ostromira.

Wschód słońca 4-34, zachód 7-38.
H abaże& stw a. Dziś w kościele 0 0 . Bernardynów

0 g. 9 r. wotywa do św. Antoniego Pad., o g, 11 msza św. 
cicha. — W kościele OO. Dominikanów uroczystość św. Do­
minika przeniesiona na niedzielę. — Odpust tylko dla bra­
ctwa różańca świętego.

BKuzea I b ib l io t e k i .  Zakład Narodowy im. O sso­
liń sk ich . Biblioteka od godziny 11 do 1 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h , ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo); 
Bez opłaty. — Muzeum p rz e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna oa 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w ersyteck a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. W e wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w* (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m ed y ck a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S zk o ły  p o lite c h n ic z n e j codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W  święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w cz e n k i" . Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). —- Biblioteka N ar odn o­
go D om u (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9
1 i od 3 do 7. w.

W ystawy stale. Towarzystwo przyjaciół s z tu k  
p ię k n y c h , plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 haL 
S a l o n  8 z tu k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma. 
ja ]. 11 od godz. 10 rano do 71/2 w. (wiecz, przy oświetle­
niu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta 
30 b. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
pr*ąm .xsłu  krajowego, plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
^iadećkióń. WRwę^rw&łny.

Paaaram y. Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

Teatry. T ea tr  m ie jsk i. D z iś : nie będzie przed­
stawienia.— J u tr o : .Jaś i Małgosia", baśń operowa Hum* 
perdincka. Początek o godz. 7Va wieczór.

Teatr le tn i lu d o w y  (ulica Kochanowskiego 1. 23). 
J u tro : „Okrężne“ Korzeniowskiego i v,Węglarze“ . Występ 
pani Adolfiny Zimajer. Początek o godzinie 7l/t wieczorem.

Spostrzeżenia m eteorologiczne (z obserwato-
ryum astronom. Politechniki) w d. 2 sierpnia b. r .:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

I Tempe­
ratura

1 C.
Wiatr j

Opad 
w 24 g. 
(g*2pp)

Temperatura
Naj­

wyższa
Naj-

niŻBza

7 rano
2 popoł. 
9 wiecz.

731*8
731*6
782 ,0

+  15*0
-j-22-2
4-15*5

1
WSW6

w 6
s w 8

i

l
4-21*0 4-13*2

U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.

Wybór papieża.
Rzym. (TBk.) W sobotę o godz. 6 min. 5 

wieczór widziano na placu św. Piotra wznoszący się 
drugi raz z rzędu dym nad kupli«*ą syksfcyńską/ Ze- 
^ ‘ułu się wówczas ua placu św. Piotra 10.000 ludzi.

Rzym. (TBk.) W niedzielę o godz. 11 min. 
-0 w południe widziano znowu dym nad kaplicą 
^'katyńską, a wkrótce potem ukazał się dym pono­
wnie, co oznaczało, że przyszło do akcesu.

Rzym. (TBk.) Wznoszenie się dymu nad da- 
sykstyńskiej kaplicy przyjęła publiczność wczo- 

!;?l) w południe z poruszeniem; wiele osób upało się 
^  „loggii della Benedictione“ , aby się przekonać, 
$  nie będzie ogłoszony wybór papieża. Po pół- 
^dżinie wszyscy rozprószyli się. Pewnem było, że 
‘ M>ór nie przyszedł do skutku.

Rzym. (TBK.) Na placu św. Piotra wczoraj 
Południu o godzinie 5 zebrał się ogromny tłum 

Zaciągnięto silne oddziały straży, a również 
ty ed Bazyliką postawiono silne posterunki, tak aby 
Kł»*aa*e wyboru papieża publiczność swoboduie mo- 

'Miodzić do Bazyliki. 
c iA ii^ sy m . (TBK.) O godzinie 6 min, 40 długi, 
śtyj K,1 slup dymu wzniósł się nad Watykanem, coby 
Wyb - y*°> że i w c z o r a j s z y  p o p o ł u d n i o w y  

i i  P o z o s t a ł  b e z  w y uiku*
$zs ^ ^ y m . (TBK.) Liczne tłumy ciekawych, mię- 

wielu cudzoziemców zgromadziło się na 
ho p()8jW- Piotra, aby oglądać tradycyjny dym, który 

konklawe wznosi się nad dachem sy- 
!) 1 a kuPbey. Wewnątrz Watykanu panuje głę-

Wejście do konklawe silnie strzeżone. Nikomu 
nie wolno rozmawiać z kardynałami. Listy, nadcho­
dzące do kardynałów, wręczane bywają adresatom 
dopiero po zbadaniu przez dziekana konklawe. Kar­
dynałowie z konklawe mogą wysyłać tylko otwarte 
listy, które także są badano. Dzienniki, książki i in­
ne dostają się do rąk kardynałów również po rewi- 
zyi przez dziekana.

Posiedzenia w kaplicy sykstyńskiej odbywają 
się dwa razy dziennie o godz. 10 rano i 4 popołu­
dniu. Każde posiedzenie trwa 2 godziny. Po odebra­
niu głosów i skrutynium kartki głosowania spala się.

R zym . (Tel. wł.) „Giornale d’Itałia“ tworzy 
rozmaite kombinacye wyborcze, oczywiście bez 
żadnej faktycznej podstawy i twierdzi, że wysuwają 
się naprzód zwłaszcza kandydatury Rampolli i Ya- 
nutelliego. Pismo twierdzi, że gdyby głosy w nie­
dzielę były jeszcze rozbite, to prawdopodobnie wy­
bór nie skończy się w poniedziałek, lecz przeciągnie 
jeszcze dni kilka. >

R zym . (Tel. wł.) Opowiadają, że kardynał di 
Piętro ze względu na podeszły swój wiek, prosił 
członków konklawe, aby nań nie głosowali. jRampolla 
zamierza w miejsce di Piętro postawić kandydaturę 
Martinelliego.

Kwestya cukrowa, a § 14.
W iedeń. (TBK). „Fremdenblatt" dowiaduje się 

z Ischlu: Na onegdajszych konferencyach obu mini­
strów skarbu, Boehm Bawerka z Lukacsem udało 
się osiągnąć zasadnicze porozumienie pomiędzy 
obu Rządami w kwesty! cukrowej. Wobec tego możli­
we jest, że fachowi referenci obu rządów już z po- 
cigtątkiotu przyszłego tygodnia- przystąpią do obrad 
szczegółowych. Podczas obrad ministrów zbadano do­
kładnie cały szereg propozyeyj obustronnej ochrony 
wewnętrznej konsumcyi. Kilka z tych projektów 
tworzyć będzie podstawę dalszych rokowań szczegó­
łowych.

Wiedeń. (T. wł.). Austr. ustawa cukrowa bę­
dzie z n i e s i o n a  c e s a r s k i e m  r o z p o r z ą ­
d z e n i e m ,  datowanem z dnia 1 sierpnia, które bę­
dzie pewnie jutro w * Wiener Ztg.“ ogłoszone.

Telegramy „Słowa Polskiego11-
Echa ka ta stro fy  kolejowej.

K ra k ó w . (TBK.). Dyrekcya kolei państwowej 
informuje: Wskutek znanego wypadku kolejowego 
zgłosili się jako ciężko ranieni następujący podróżni: 
Selig Landau, kupiec z Nowego Sącza; Włodzimierz 
Geiger, dyrektor spółki tkackiej z Krosna; Jan Ma- 
niecki, rządca dóbr hr. Stadnickiego z Nawojowej.

Jako lekko ranieni następujący podróżni: Bro­
nisława Maniak, żona rolnika z Krasnego potockiego; 
Piotr Kowalik, rolnik z Litynii; Juliusz Zipser, werk- 
mistrz z Bielska; Józef Mazurkiewicz z Żywca; Ka­
zimierz Szuta z Zakopanego: Walenty Dąbrowski, 
radca sądowy; Stanisław Uchwał z Gromnika; Jan 
Szczecina, krawiec z Nowego Sącza; Franciszek 
Schiffner, woźny pocztowy; Józef Senisson, asystent 
pocztowy i Wilhelm Kalit*! sługa pocztowy. Dalej, 
funkcyonaryusze kolejowi: Zygmunt Kos, nadzorca 
telegraficzny ciężko ranny; Jan Dyrek, konduktor 
ciężko ranny; Stefan Szajkowicz, konduktor, lekko 
ranny.

Zjazd m onarchów  w Ischlu.
Ischl. (TBK.) Dnia 9 sierpnia przybędzie tu 

król'rumuński Karol. Król zajedzie do hotelu cesa­
rzowej Elżbiety. Jak długi będzie pobyt, jeszcze nie 
ustalono.

P roces  o szpiegostw o.
W iedeń . (TBk.). We środę rozpocznie się 

przed senatem orzekającym proces przeciw byłemu 
komisarzowi lwowskiej dyrekcyi skarbu drowi Bro­
nisławowi Ossolińskiemu, obwinionemu o usiłowanie 
nakłonienia do szpiegostwa. Przewodniczyć będzie 
rozprawie radca wyższego sądu kraj. bar. Distler* 
oskarżać pierwszy prokurator Kleeboru, obronę objął 
dr. Duniecki.

Pcha klęsk żyw iołow ych  w Czechach.
Wiedeń. (TBK.) Prezes czeskiego klubu dr. 

Pac&k zwrócił się pisemnie do nrezvdenta ministrów

dra Koerbera z prośbą, aby usilną swą uwagę 
i troskę poświęcił straszliwym szkodom, wyrządzo­
nym w Czechach przez burze i aby przy udzielaniu 
pomocy państwowej kierował się tyłko humanitarny­
mi, a nie politycznymi względami. Dr. Koerber w od­
powiedzi przesłanej Pac&kowi do Misdroy zapewnił 
go, że rząd zarządził najdokładniejsze zbadanie wy­
rządzonych szkód; on (Koerber) osobiście trak­
tował sprawy zapomogowe zawsze bez politycz­
nych względów i tym razem tego stanowiska nie 
porzuci,

D ym isya  m in istra  kroackiego.
B u d ap eszt. (Tel. wł.). Wobec tego, że komi- 

sya t. zw. „incompatibilitatis“ (tj. mająca czuwać 
nad tem, żeby posłowie nie pełnili urzędów, komu­
tujących z godnością ich, jako przedstawicieli narodu) 
uznała, iż minister Kroacyi i Slavouii dr. Miko­
łaj T o m a s i e  powinien się po nominacji poddać 
ponownemu wyborowi. Tomasic zgłosił swoją dymi- 
syę u prezydenta ministrów hr. Khuena.

R osy a a M andżurya.
K olon ia . „Koln. Ztg.“ donosi z Petersburga: 

Urząd rosyjski miał oświadczyć, że Rosya przez 0 
lat nie dopuści, aby cudzoziemcy osiedlali się w Man- 
dżuryi. Dopiero po 6 latach, gdy Rosya zapewui po­
rządek w Mandżuryi, kraj ten zostanie otwarty dla 
handlu także dla cudzoziemców.

Stracenie chińskiego dziennikarza .
Pekin. (TBK.) Dziennikarza chińskiego Sjen- 

China stracono w okrutny sposób z powodu, że pod- 
czas śledztwa przeciw sobie oświadczył, iż przed 
trzema laty chciał rozbudzić powstanie w południo­
wej części Chin.

Zaw alenie się  m ostu .
B erlin . (Tel. wł.). „Local Anzeiger“ donosi 

z Nowego Jorku, że podczas produkcyj pływaka, 
który nie ma rąk, w Portland, w stanie Oregon, za­
walił się łuk mostu, prowadzącego przez rzekę WU- 
liamettę. Setki widzów runęły z wysokości 30 stóp 
w rzekę. Dotychczas wydobyto 50 trupów.

M a d ry t. (TBK.) Jak słychać, król, po zwie­
dzeniu rozmaitych stron kraju, dotychczas mu nie­
znanych, uda się zagranicę z odwiedzinami do kilku 
dworów.

B erno (mor.). (TBK.) W Donowicach, na Mo­
rawie, zmarł wieśniak Antoni Wondra, licząc 135 lat 
wieku. Zmarły nie chorował nigdy, przy czytaniu 
i pisaniu nie używał wcale okularów.

B elgrad . (TBK.) Turecki poseł w Belgradzie 
wręczył onegdaj królowi na uroczystej audyencyi swe 
pisma uwierzytelniające.

P etersbu rg . (TBK.) Bawiący tu synowie 
króla serbskiego Piotra odjeżdżają w poniedziałek 
do Belgradu.

Zakopane. (Tel. pry w.) Delegatem gości d<> 
klimatyki wybrany nadal Jan Nalbo"czy.i, zwolennik 
partyi Janiszewskiego. Głosowało 323. Wybrany 
otrzymał 288.

Panama węgierska;
Budapeszt. (TBK.) Komisya śledcza parla­

mentarna. zebrała się w sobotę o g. pół do 12 w po­
łudnie. Przewodniczący zawiadomił, że w dzienni­
kach ogłoszona ijędzie odezwa, aby każdy, ktoby 
mógł przyczynić się do wyjaśnienia sprawy, zgłosił 
się do komisyi. Co się tyczy uwięzienia Dienesa, 
konferował przewodniczący z ministrem sprawiedli­
wości; dotychczas Dienesa nie uwięziono. Poseł Na- 
gy oświadcza, że komisya nie może wywierać ża­
dnego wpływu na uwięzienie Dienesa. Policya uważa 
to za fałszerstwo weksli, a nie za usiłowanie prze­
kupstwa. Chodzi o to, aby go po aresztowaniu mo­
żna przesłuchać w komisyi. Poseł Bionyi wskazał 
na wielką opieszałość policyi w szukaniu Dienesa i 
przyrzekł ku końcowi posiedzenia udowodnić, że po­
licya wprost ułatwiła Dienesowi ucieczkę.

Słuchano dalszych ^świadków. Poseł Fay dowie­
dział się o ńferze już 27 ubiegłego miesiąca i mnie­
mał, że za tem kryje się ręka rządu.

Budapeszt. (TBK). Dyrektor policyi Rudnay 
wobec rozmaitych pogłosek oświadczył, iż nieprawdą 
jest, jakoby hr. Szapary wniósł przeciw Dienesowi 
skargę o wymuszenie i jakoby wyraził życzenie, aby
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go nie ścigano. Również nieprawdą je s t  (!) jako by  
polieya pomogła Dienesowi do ficieczki.

Budapeszt. (Tel. wł.). Przed komisyą śled­
z ą  zeznał p. Olay, iż ma to przekonanie, że prze­
kupstwa odbyły się za wiedzą rządu. Świadek bar. 
Koos zeznał, że doszły 'gu słuchy o 20 wypadkach 
przekupstwa. Słyszał on o tem również, że Szapary, 
gubernator Rjeki, miał wstąpić do gabinetu Khuena, 
jako minister handlu.

Szapary konferował niedawno w Wiedniu 
z przywódcą socyałistów Adlerem i dzięki niemu, 
porozumiewał się z socyalistami w Peszcie. Wedle 
Ko osa użyć miano 300.000 na cele przekupstwa.

B u d a p eszt. (Teł. wł.). Utwierdza się przeko­
nanie, że br. Khuen musiał wiedzieć o akcyi Sza- 
pary’ego, który posiłkował się Dienesem, tem więcej, 
że szwagier premiera węgierskiego hr. Teleky i lir. 
Mikołaj Bauffy ułatwili Dienesowi uciec,zkę do Ber­
lina, zaopatrzywszy go w pieniądze (podobno dali 
mu 100.000 zł.) i dając przyrzeczenie, że zaopie­
kują się jego rodziną w Peszcie.

W sobotę hr. Khuen nie zjawił się przed ko­
misyą. Dyrektor dóbr Szaparyego, wmieszany w afe­
rę, niejaki Ritter, również uciekł z Pesztu.

Budapeszt. (Tel. wł.). Wieści, jakoby Diene- 
sa przyłapano w Hamburgu, nie sprawdzają się. 
Uciekł on najpewniej do Ameryki.

Budapeszt. (Teł. wł.) Wielką sensacyę obu­
dziły zeznania Olaya i Koosa. Wynika z nich, że 
wypadek usiłowanego przekupstwa Poppa nie był 
wcale odosobniony, gdyż ma się tu do czynienia 
z wielką korupcyjną sprawą. Czy i o ile winni po­
słowie partyi niezawisłości dali się przekupić nie 
wiadomo, bądź co bądź jednak panuje tu przekona­
nie, że jeśli rząd jest skompromitowany w ostatnich 
wypadkach, to nie mniej również partya niezawi­
słości, gdyż nie wszyscy jej członkowie zachowują 
się teraz, jakby wypadało, a były poseł Dienes, głó 
wne „*factotum“ przekupstw i dziennikarz Singer na­
leżeli do ostatniej chwili do stronnictwa niezawisło­
ści „z przekonania" i doskonale znali stosunki, pa­
nujące w partyi i o.sobiste członków.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse", omawia­
jąc panamę węgierską, pisze, że przykład żony Ce­
zarowej, na której nie śmie ciężyć ani cień podej­
rzeń, nie da się wprawdzie zastosować do premiera 
hr. Khuena, ale w równej mierze nie należałoby go 
stosować do tych przedstawicieli ludu, „którzy biorą 
na swe barki urząd sędziów w sprawie moralności 
publicznej i uchodzić chcą za strażników narodowe­
go honoru".

„N. Fr. Pressa" sądzi, że rezultat dotychcza­
sowych badań komisyi śledczej jest tuki, iż oskar­
życiele (t. j. partya niezawisłości) stali się nagle 
oskarżonymi.

Budapeszt. (Tel. wł.) Poseł Józef Voszy 
redaktor , Budapesti Naplo“ zeznał przed komisyą 
o dwóch nowych faktach usiłowanego przekupstwa, 
które dotyczyły pisma „Budapesti Naplo", dość agre­
sywnie przeciw rządowi występującego oraz posła 
Nassiego (z partyi niezawisłości), o którym hr. Kimon 
miał się wyrazić, że „trzeba go coute que coute 
kupić". W  tymże duchu składał zezn.-mia dziennikarz 
Seresz. Khuen pojawić się ma przed komisyą dziś przed 
południem.

Tajemnicza zbrodnia na Podzamczu.
Lwów, 3 sierpnia.

W czoraj około 7 wieczorem zgłosił się do 
komisaryatu dzielnicy III. właściciel realności
i-n  ]. 1 przy ulicy Tatarskiej Mendel Mendelsolm 
i zawiadomił dyżurnego woźnego Kazimierza Fu- 
ksę, iż w miejscu ustępowem swej realności za­
uważył dziś fetor, przypominający woń psującego 
się ciała, zajrzał przez szpary podłogi i dostrzegł 
zwłoki ludzkie.

Ponieważ w biuyach komisaryatu nie było
0 tej porze jeszcze nikogo, udał się Fuksa do 
realności wskazanej, położonej u stóp Góry zam­
kowej tuż po nad siacyą kolejową na Podzamczu
1 przekonawszy się o prawdziwości doniesienia, 
zawiadomił o tera odkryciu policyę. Natychmiast 
wyjechał na miejsce komisarz p. Paweł Neubek 
i zastał następującą sytuacyę.

W realności p. Mendelsohna urządzonem jest 
miejsce ustępowe w ten sposób, iż nn wygrzebanym 
na metrową głębokość dołku, ustawiono budkę 
drewnianą, której podłoga zakrywa szczelnie dół 
ustępowy, tak, że tylko przez szpary podłogi, do­
stają się nieczystości do dołu. Po odkryciu desek, 
znaleziono trupa kobiety, pogrążonego głową w kale, 
w pozycyi tego rodzaju, iż w obec szczelnego za­
krycia dołu deskami, wykluczoną jest możliwość 
przypadkowego utopienia się, lecz raczej nasuwa 
się przypuszczenie, iż zamordowaną ofiarę rzucono 
do dołu kloacznego. Ponieważ, jak zwykle, nie 
można się było doczekać lekarza częściowego, 
a odór rozkładającego się ciała wykluczał potrzebę 
ratunku lub stwierdzenia śmierci, poruszenie zaś 
zwłok mogło zatrzeć ślady przypuszczalnej zbrodni, 
rozkazał komisarz Neubeck zamknąć komórkę na 
kłódkę, zabrał w depozyt policyjny klucz, a w dzie­
dzińcu przed wejściem postawił posterunek, który 
pilnować będzie wejścia aż do przybycia komisyi

Przesłuchani lokatorowie domu i gospodarz jego 
zeznali, iż w realności tej mieszkała od dłuższego 
czasu służąca bez obowiązku Parańka Kałikowska, 
dziewka nader romantycznie usposobiona, prowadzą­
ca lekki tryb życia.

Miała ona licznych adoratorów w sferach woj­
skowych i cywilnych, a w ostatnich czasach padła 
ofiiarą tych miłostek. Zwabiona przez żołnierzy, 
zbezczeszczona, wyrzucona następnie w stanie nie­
przytomnym przez okno z koszar, szukała Kulikow­
ska sprawiedliwości za pośrednictwem władz. Sku­
tkiem wniesionej przez nią skargi, osadzono kilku 
żołnierzy w areszcie garnizonowym; dalsze śledztwo 
w toku.

Zeznania te przestraszonego właściciela real­
ności i drżących z obawy lokatorów, nasuwają przy­
puszczenie, iż szczątki ludzkie, gnijące w ustępowem 
miejscu są zwłokami Paraniu Kulikowskiej, którą 
zamordowano w celu udaremnienia dalszego śledz­
twa w sprawie popełnionego na miejscu gwałtu.

Parańka wyszła z domu jeszcze w ubiegły 
piątek o zmierzchu i odtąd przepadła bez śladu, 
dziwiono się, że nie wraca do domu, nikt iednak nie 
uznał za stosowne zawiadomić władze o jfcj zniknię­
ciu, dopiero odnalezienie trupa kobiety w miejscu 
ustępowem naprowadziło mieszkańców domu na przy­
puszczenie, iż są to jej zwłoki, że padła ofiarą zem­
sty, lub chęci ochronienia aresztowanych i nie wykry­
tych jeszcze sprawców brutalnego gwałtu od kary.

Dziś rano komisyą sądowo-lekarska, po wyję­
ciu trupa z dołu i skonstatowaniu tożsamości oso­
by, oceni dopiero, czy zeznania świadków i sytua- 
eya w jakiej znaleziono zwłoki wymagać będą dal­
szego śledztwa.

Wiadomości bieżące.
— W  rocznicę stracenia. W sali ratuszowej

ouegdaj wieczorem święcono uroczyście wieczorkiem ro-, 
czuicę stracenia Teofila Wiśniowskiego i Józefa Kapu­
ścińskiego. Publiczności zebrało się bardzo wiele, prze­
ważnie młodzieży.

Na wstępie w bardzo gorących słowach przemó­
wił do zebranych prezes komitetu obchodowego p. Jó­
zef Baczyński, podnosząc konieczną potrzebę święcenia 
rocznic narodowych, które podnosi ducha polskiego —  
poświęcając specyalną wzmiankę obchodowi rocznicy 
stracenia ś. p. Teofila Wiśniowskiego i Józefa Kapu­
ścińskiego. Przeglądanie tych krwawych kart naszej 
historyi, rozpamiętywanie bohaterskich czynów tycli, 
którzy życie złożyli na ołtarzu Ojczyzny— to najlepszy 
środek wychowawczy dla nowych pokoleń.

Po przemówieniu p. Baczyńskiego, nagrodzonem 
rzęsistemi oklaskami —  połączone chóry Tow. robo­
tniczych odśpiewały kilka pieśni, poezem  przemówił ak. 
Roiauer, a tematem jego przemówienia był przebieg 
hiBtoryczuy działalności Teofila Wiśniowskiego i Józefa 
Kapuścińskiego.

Potem nastąpiła deklamimyu młodziutkiej panny 
B a c z y ń s k i e j ,  wygłoszona z dziecięcą prostotą 
i uczuciem —  muzyka zagrało, kilka pieśni polskich, 
na zakończenie zaś przemówił prezes Tow. młodzieży 
rzemieślniczej im. Jana Kilińskiego p. F i l i p o w s k i .

Wieczorek ów, pozbawiony dotychczas praktyko­
wanego szablonu, sprawił na obecnych wielkie wraże­
nie, program nie wyszukany, ale szczery, przemówił 
do serc, rocznica przeszła, ale pozostało wspomnienie.

—  Fogrseb ś. p. Rozalii Szatkowskiej, wdowy po 
prof. seminarymn naucz, odbędzie się jutro we wtorek 
dnia 4 b. in. rano o godz. J /2 9 do kościoła parafial­
nego św. Mikołaja, a po odprawionem nabożeństwie 
wyruszy kondukt na cmentarz Łyczukowski.

— Prorektorem lwowskiej Akademii weteryua- 
ryi na r. 190314 wybrany został prof. mag. Stanisław 
Królikowski.

— W schodnio-galicyjska w ycieczka IX
międzynarodowego kongresu geologów, która dnia 10. 
bm. wyruszy z Krakowa przez Borysław, Scliodnicę, 
Buczncz, Czortków i Zaleszczyki do Jaremeza nad 
Prutem a później do Lwowa, obejmuje oprócz kiero­
wnika wycieczki prof. Szajnochy, dr. J. Grzybowskie­
go i dwóch asystentów, 14 zagranicznych uczestuików, 
a mianowicie: prof. Uniw. w Paryżu p. Vidul dela
Blachę, pp. H. G. Graves i A. D. Louis z Londynu,
docenta Uuiw. w Lund dr. Sweena Tornąuista, inż. 
góru. W. Żukowskiego z Petersburga, prof. Uniw.
Swet. Rudovanovisca i dr. Autliulę z Belgradu, p.
Teodorowa z Sofii, p. A. Heinora z Jómkópiug, iużyn 
góru. A. Dziuka z Hanoweru, dyrektora kopalń ze 
Stassfortu P. Graeasuera, docenta Uuiw. z Erlangen 
dr. Bhmkenhorna, dr. A. Phgem anna z Hamburga oraz 
dr. H. Meuzela z Bochum. W ycieczka ta przybędzie 15. 
bm. w nocy do Lwowa i poświęci dzień następny na 
poznanie zbiorów naukowych i okolicy Lwowa.

— Oświatlenie naftowe miasta. Z dniem 31
b. m. kończy się koutrakt z dotychczasowym przesię- 
biorcą o oświetlenie ulic miasta naftą. Z tego powodu 
rozpisał magistrat licytaoyę ofertową na to przedsię­
biorstwo i licytacya odbyła się przed kilkoma dnia­
mi w III. departamencie. Ze wszystkich ofert wuie- 
słonych okazała się —  jak donosiliśmy —  najuiższa 
oferta przedsiębiorcy obeeuego p. Reiuischa, który z cen 
dotychczasowych spuścił 15 proc. Na tej podstawie 
komisyą, która była obecuą przy lioytacyi, wyraziła 
zdanie, że należałoby oświetlenie ulic pozostawić przed­
siębiorcy dotychczasowemu p. Re iuisohowi. Tym spo­
sobem sprawa jednak nie jest wcale s&łatwiouą— lecz 
ow Bzetn znajduje się dopiero w  stadyum przygotowaw-

czem, albowiem rzecz cnla musi iść drogą regulamino­
wą, przez magistrat, sekeye i pełną Radę miejską, 
kóra ma ostatui i decydujący głos.

—  Syn b. prezesa kaliału Samuela Horowitza p. 
Marcin Horowitz, a nie adwokata dr. Jakóba, który 
jest bezdzietny, otrzymał na uniwersytecie lwowskim 
stopień doktora praw.

—  Wiadomości osobiste. Dr. Władysław Bo­
rzęcki, znany lekarz, specyalista chorób wewnętrznych, 
po kilkotygodniowym pobycie zagranicą, powrócił do 
Lwowa.

—  Odznaczenie. „W iener Zeitung" ogłasza: Ce­
sarz nadał rzym. kat. proboszczowi i dziekanowi w K o­
łomyi, kauouikowi honorowemu ks. Zygmuntowi P a- 
w ł o w s k i e m u  krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

— Mianowania i przeniesienia. Prezydent mi­
nistrów, jako kierowuik ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, zamianował adjuukta powszechnego zakładu dla 
badania środków żywności w Krakowie, dra Leonarda 
Biera inspektorem, asystenta dr. Józefa Buraczewskie 
go adjuuktem, a magistra farniacyi i dypl. eksperta 
dla badania środków żywności, Wlad. Stan. Matejkę 
asystentem tegoż zakładu.

—  Nowe posterunki żandarmerii zostały 
urządzone w obrębie krajowej komendy żandarmeryi
nr, 5. w Ostrowie (powiat sokałski), w Hadynkowcacli 
(pow. husiatyński) i w Kamionce wielkiej (pow. gry- 
bowski).

—  Egzamin z rachunkowości państwowej przed 
komisyą w namiestnictwie złożyła p. Izabela Temuicka 
z Przemyśla.

—  strzelanie premiowe p. Franciszka Taba- 
czyńskiego odbyło się wczoraj o g. 3 popołuduiu nn 
Strzeluicy miejskiej. Do walki o dziesięć pięknych pre 
mij, stanęło 17 członków, którzy duli razem 330 strza­
łów. Premie zdobyli pp.: pierwszą Władysław Cieehul- 
ski, 2 Michał Olszewski, 3 Kazimierz Pepłowski, 4 
Markiewicz, 5 Alfred Kamieaobrodzki, 6 Juliusz Wierz 
bicki, 7 Stefan Starzecki, 8 Makao, 9 Giittler, 10
Matiasek.

—  „Fetrólea". W Wiedniu odbyło się onegdaj
konstytuujące zgromadzenie „Petrolei*. P rzew odn iczą ­
cym zgromadzenia wybrano Mac Garveya. Prezesem 
rady zawiadowczej wybrano Adolfa Gorayskiego, pierw­
szym wiceprezesem Mac Garvaya, drugim w icepreze­
sem Dawida Posuera. Na ezlo nków rady zawiadowczej 
wybrano; ks. Maryę Luboinirską, Oskara Szirrnai, A l­
freda Hertzla, Marcela Schreyera, Dovina Fanto, K a­
rola Perutza, Tadeusza Priestera, Tadeusza Sroczyń 
skiego, Juliusza Skotta, Jerzego Mesaras, Cyrusa Per* 
kinsa i Ignacego Lewickiego.

Po dokonauiu wyborów omawiano kilka spraw,
dotyczących sauacyi przemysłu uaftowego i r o k o w a ń  
z rafineryami. Pierwszym czynem „ Pefcrotei ; rfcęd2}  
zbudowanfe wiercić n re ze;■ wo arćfw w Borysławiu.

— Ekscesy żołnierzy. W czoraj przed 9 wie­
czorem kilku żołnierzy z 95 pp. między którymi zau 
ważono jednego ze służby arnbulausowej, wpadło w uli­
cę Mnjzelsa i poczęli bić kijami przechodniów. W ręce 
wracających z jakiejś wycieczki zamiejskiej, pijanych 
żołnierzy dostał się czeladnik ślusarski Leopold Po- 
powski, ktorego tak obito, iż musiało go opatrywać 
towarzystwo ratunkowe. Na widok zbliżających się po- 
lieyantów zbiegli awanturnicy z dzikiem wyciem.

Q  Zborów. ( W i e c  r u s k i )  Piszą nam: Stosunek 
w naszym powiecie układają się tak pomyślnie, że je ­
żeli dotyczące władze bezwłocznie nie wkroczą, t" 
powtórzy się chyba r. 1846. Od dłuższego bowiem 
czasu różni agitatorowie, przeważnie w sutauuie judzą 
tutejszą dotąd spokojną ludność ruską na Polaków. 
„Pauy cboczut pańszezyznu wernuty" to słowa, które- 
mi najłatwiej rzucić ziarno uieunwiści między ciemny 
lud ruski, a których i w tyrn wypadku używają niecni 
prowodyrzy. Jaki plon wydała ta ngitacya, tego * naj 
lepszym dowodem wypadki zaszłe duia 26 bm. w miu 
steczku Zborowie, (o czem już donosiliśmy P. it ) . Nl 
dzień ten bowiem zwołali Rusini wiec, którego odbył 
cia starostwo w Złoczowie z niewiadomych nam przy­
czyn zabroniło. Pomimo tego tłumy wieśniaków przy 
były do Zborowa gdzie —  oburzeni zakazem starostw1' 
poczęli demonstrować, przeciągając ulicą miasta i śpi*? 
wając pieśni „Ne pora Łachani slnżyty“ Jeszcze Pol 
ska nie zginęła ale zginąć musi“ itd. Między tlumo'" 
i Da czele tegoż widziano okolicznych księży gr. k>|f‘ 
tutejszą inteligencyę ruską, tudzież akademików i st|! 
dentów w okolicy ua wakncyaeh przebywających, 1̂ 'j 
nawet zjawił się redaktor „Hajdamaków1* ze LwoW!‘ 
Tłum podniecony alkoholem, zagrzewany słowami ła­
chanych prowodyrów przybierał czem raz groźniejsi 
postawę, stawał przed domami, w których mieszk^'; 
Polacy a śpiewami, „W iezuaja pamiat* krzykiem ,?N< 
pochybel“ dawał wyraz swej dzikiej, zbydlęconej ^  
miętuości. Ktoś zaczął głosić, że wojsko się zbliża, ' 
będą strzelać itd. Wtedy dopiero chłopi poczęli ® 
rozchodzić, odgrażając się, że po odejściu wojsk*1 , 
muuewry zwołają wiec, a wtedy dopiero poch*1̂  
„budut byty“ . Popłoch w mieście był nie do opis*11̂ .  
sklepy zamykano, a żydzi uciekali z miasta. Jak 0 ią 
cuie słychać, to na dzień 16 sierpnia br. Rusin* 
znów do Zborowa zwołać wiec; w dniu tym jest 
pust „Prażuik" ruski więc napływ ludności ch 
W tym czasie wojsko będzie daleko ua man0'v 
a kilku żandarmów wobec kilkutysięcznego tlui,,!l* j e ­
dnego porządku utrzymać nie może, więc -0sj0> 
z nas napawa słusznie obawa co ten dzień przy11 . 2 
jeśli dotyczące władze nie wystąpią energiczni® 
materyału dowodowego, który żandarmerya 
dziła, przed wiecem nie skorzystają.
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B  Stanisławów. (Wiadomości szkolne) Piszą 
nam: Dyrekcya tutejszego gimnazyum wydała spra­
wozdanie za r. 1902/3. Z cyfr tam przytoczonych po­
kazuje się, że frekwencya w gimnazyum tem, w po­
równaniu z innemi latami spadła. Znaczny był także 
procent emigrautów, zapisało się bowiem z początkiem 
roku szkolnego 736 uczniów, Wystąpiło zaś w owym 
roku 4 9 ; z liczby 687 uczniów było Polaków 510, 
Rusinów 1 6 8 ; mojżesz. 264. Z zestawienia tego oka­
zuje się, że wołanie Rusinów o utworzenie samoistne­
go ruskiego gimnazyum nie są uzasadnione, liczba ich 
bowiem wynosi dopiero 4 — 5 % , bliskie zaś sąsiedztwo 
tiimDiizyum ruskiego w Kołomyi umożliwia im korzy­
stanie tam z nauk w ojczystym języku. Klasę pier­
wszą z odznaczeniem utrzymało 36, pierwszą 456, 
poprawkę 86. Suma opłat szkolnych wynosiła 14.355 
K. stypeudyów zaś 3.290 K. Do egzaminu dojrzałości 
siadło 33 uczniów, z tych 29 uzuauo za dojrzałych. 
W roku ubiegłym zmarli z grona profesorskiego śp. 
Paweł Bryła i śp. Andrzej Makowski. Z tematów za- 
óań przy egzaminie dojrzałości zdziwienie musi w yw o­
łać np. temat następujący : „D er Eiufluss Italiens u.
Prankreichs auf die Eutwickelung der Kultur Europas 
>>; 16 u. 17 Jahrhuuilerte“ . Nie wyobrażamy sobie, 
ażeby wypracowanie takie można zrobić w ki ku go­
dzinach bez pomocy wielu dzieł encyklopedycznych. 
Jakiż cel jest takich tem atów? Gimnazyum mieści się 
w starym i niehygieuicznym budynku pojezuickim, 
który należałoby ezem prędzej zburzyć a nowy gmach 
wystawić. „Kronika* zakładu nie wspom inanie o kom* 
ptemitującym go zakazie uczniom brania udziału w 
Zlocie sokolim we Lwowie, który wywołał i tutaj
1 w całym kraju usprawiedliwione powszechne zdu­
mienie. — Z wydanego w tych dniach drukiem spra­
wozdania Dyrfekoyi tut. szkoły realnej wyjmujemy kil­
ka cyfr: Szkoła realna tutejsza liczyła w ostatnim ro­
ku szkolnym 521 uczniów, z tych zaś tylko 200 było 
lodzonych w Stanisławowie, reszta zaś pochodziła z po 
2* Stanisławowa. Co do narodowości 463 było Pola­
ków, 86 Rusinów, 18 Niemców, pod względem wyzna­
n a  zaś, 256 rzym. kat. 41 gr. kat. 204 mojż. Postęp 
°gólny uczniów można nazwać korzystnym, albowiem
2 odznaczeniem skończyło rok ubiegły 30 uczniów, 
2 pierwszą klasą 320, z poprawką 68, stopień drugi 
i trzeci otrzymało 98 uczniów. Suma opłat szkolnych 
złożonych w r. 1902|3 wynosiła 13.350 K.; zaś ogól- 
na kwota stypendyów 2503 K. Egzamin dojrzałości 
złożyło na 42 abituryentów 33, a 6 pozwolono powtó- 
rzyć go w terminie jesiennym, Sprawozdanie zakładu 
poprzedza popularnie napisana rozprawka prof. Adama 
Cebaka pt. „Istota znaków matematycznych*. —  Dy- 
rektor tutejszego męskiego Seminaryum uauczycielskie* 
8°, p. Jan W ojciechowski opuszcza dotychczasowe 
stanowisko, na którem pozostawał lat pięć i obejmuje 
kiejTOtpmctwo żeńskiego Seminaryum nauczycielskiego 
W8 L w d w fc.. \3T0U0 nauczyOierskie p.ożęg«ało ustępu­
jącego przełożonego swojego ucztą w kasynie miej- 
skiem, na której w kilku przemówieniach dano wyraz 
uczuciom szczerego żalu. jaki towarzyszy p. dyrekto­
rowi Wojciechowskiemu, jako pełnemu taktu i wyro­
zumiałości przełożonemu ua nowe jego stanowisko.

Dyrekeyę tutejszego seminaryum po p. W ojcie­
chowskim obejmuje p. Julian Zubczewski, dotychcza­
sowy dyrektor lwowskiego żeńskiego Semiuaryum.

Popisy gimnastyczne w Zurichu.
Zurich, 26 lipca 1903.

Jest do zanotowania dziwny zbieg faktów, ,z któ­
rego ludzie przesądni ciekawe by wnioski wysnuwać 
mogli.

Do nie bardzo dawna, parę dziesiątków lat te­
mu zaledwie, Szwajcarya była dla ludzi, skompromi­
towanych politycznie w innych krajach, schroniskiem, 
»terre d'asile“ . I chlubiła się tem. Pisarze jej z za­
dowoleniem opowiadają o udziale Szwajcaryi w woj- 
l i* Greków o wolność, o udzielaniu przytułku Fran­
i o m ,  Niemcom, Włochom, Polakom, uchodzącym 
iJ1'zed grożącemi ins karami za to, że się bądź wol- 
n°ści domagać ośmielają, bądź innego są zdania, 
tężeli rządy, w zależności od których pozostają. 
Wczoraj jeszcze całą prasa szwajcarska nie znaj- 
r°^ała wyrazów dość silnych na oburzanie się na

turecki za Ormian, na Anglię, za Burów, na 
sią8̂  za Finlandczyków. Na Ormian, na Burów ty- 

**Ce Szwajcarya złożyła franków. Ale., 
sęk, a w tym sęku dziura.

Ale gdyby Finlaudczyk, albo Bur, albo Ormia- 
l̂n (io Szwajcaryi przyjechał i bądź walką znękany, 

^dź stary, schorzały, zechciał w niej schronisko 
hałeść, w kantonie każdym spotkałby by się z za­

d a n ie m  :
—  Masz paszport?... 

szc2 odrzekł „Nie mam* i zechciał wyłu-
mus- j Powody, dla których bez paszportu przybyć 
nim " ’^ za powiedziałaby mu, że powody są dla 

eJ rzeczą obojętną, a le :
Masz kaucyę ? 

aannKauc^  człowieka pojedynczego wynosi do 
,uu0 franków, dla żonatego niemniej jak 4.500 fr.

Jeżeli przybysz kwoty żądanej złożyć nie mo- 
tern?0licya Z n a c z y  mu na wystaranie się o nią 
rem U i termin bez skutku przeminie, bez ce- 
^uonii wyprasza go, albo wyprowadza go z kraju, 
dnal mu wynieś6 si3 kosztem własnym, gdy je-

Z(i°ł‘yć się na to nie może, ułatwiają mu rzecz 
^undaruii, odprowadzając go „per pedes* od eta­

py do etapy w łańcuszkach i puszczają swobodnie 
na.granicy najbliższej.

W  ojczyźnie Tellów i Winkelried’ów zapadło 
lat dziesiątków parę, prawo takie. Powód do uchwa­
lenia go dały interesy przemysłowo-haudlowe, uzale­
żniające Szwajcaryę od sąsiadów, przedewszystkiem 
od sąsiada takiego, jak Wilhelm II. Dla ugłaskania 
go Helwecya, we względzie przybyszów niedogodnych, 
na jednym się postawiła poziomie z Rumunią, Ser­
bią i innemi, oglądającemi się na łaski potęg tego 
świata, państewkami.

T naraziła się na niełaskę potęgi nadprzyro­
dzonej.

Mieszkając w Szwajcaryi od niepamiętnych cza­
sów i obserwując zachodzące w niej zdarzenia, zau­
ważyliśmy, że się na nią pogniewały potęgi od naj­
wyższych wyższe, objawiając gniew swój na jednym 
mianowicie punkcie —  na punkcie popisów i obcho­
dów federalnych. Bliższa obserwacya wykazała po­
wód, który gniew wywołał. Dawniej kiedy „zbrodnia­
rze* polityczni zgoła szykanowani, nie byli, kiedy nie 
tylko pozwalano im, jak Ludwikowi Filipowi, gdy 
przed gilotyną do Szwajcaryi się schronił, dawaniem 
lekeyi na chleb zarabiać, ale buntowników, jak Mi­
ckiewicz, rewolucyonistów, jak Karol Yogt, na ka­
tedry w akademiach i uniwersytetach swoich zapra­
szano —  popisom, obchodom, wystawom powodziło 
się. We wspomnieniach naszych tkwią popisy strze­
leckie w Lozannie i Genewie, trwające po dni kilka. 
Deszcze padały, ale nocami. Co nocy ulewa —  we 
dnie ani kropli wilgoci. Dziwiliśmy się temu. Szwaj­
carzy tłumaczyli nam ; „Mais, c’est le beau temps 
fćdćral!...“

„Ależ to pogoda federalna*.
Działo się to przed ogłoszeniem prawa, szyka­

nującego cudzoziemców bezpaszportowych.
Prawo zapadło. Genewa? urządza u siebie wy­

stawę federalną. Uroczyste jej otwarcie odbywa się 
dnia 1 maja w zimno i deszcz. Przypatrywaliśmy 
się z okna pochodowi przez miasto władz federal­
nych i kantonalnych, poprzedzających liczne towa­
rzystwa ze sztandarami i muzykami. Ciekawe to by­
ło widowisko —  nic tylko parasole. Radcowie we 
frakach i białych kamizelkach, chlapa. - îę w błocie; 
na placu wystawowym, póki się p o d d a j, nie dostali, 
brnęli po kostki. Następnie, miesiąc cały panowały 
chłody i deszcze.

— Cóż pogoda federalna ? — zapytuję radców 
i nieradców. ,

—  Coś nadzwyczajnego... —  odpowiadali Szwaj­
carzy — Wyjątek.

Nadzwyczajna ta wyjątkowość spotkała i popi­
sy gimnastyczne, które się w dniach 17, 18, 19
i 20 lipca w Zurychu odbywały. Przez czas cały 
deszcz x  deszcz. Popisy więc na wolnem powietrzu 
na zmoczonych trocinach, popisy zbiorowe w kolum­
nach i szeregach, pochody stały się niemożliwymi. 
We względzie tym powtarzały się zdarzenia, świad­
czące, jakoby niebo uwzięło się przeszkadzać i po­
pisom i wszelakim ruchom manifestacyjnym. Chwila­
mi niebo się wypogadzało i wnet tu się towarzystwa 
gimnastyczne do ćwiczeń szykowały, ówdzie się sek- 
cye ze sztandarami i muzyką do pochodu zbierały. 
Jak skoro jednak do wykonania przychodziło, nieza­
wodnie deszcz lunął. Gimnaści atoli cudów dokazy­
wali. Przekonawszy się, że z deszczem rady nie 
ma: ani go przeczekać, ani o zamknięcie szluz nie­
bieskich władz najwyższych uprosić — ćwiczenia 
w deszcz odbywali. Wyradzało to w nich apetyt, 
zasługujący na to, ażeby go jaki Homer szwajcarski 
ośpiewał. Statystyka podaje, że w kantynie na po­
mieszczenie 12.000 osób zbudowanej, zjedzono 
24.174 kompletnych obiadów, 7.000 kilo wołowiny, 
5.210 kilo cielęciny, 731 główek cielęcych, 1,450 
kilo wieprzowiny, 400 szynek, 8524 serdelków. 3.365 
kiełbas, wypito 54.427 butelek wina, 2.290, pól- 
butelek, 7 ,560 'limoniady 4925 flaszek wody sodowej, 
piwa ilość niezliczoną. Niewyrównywa to wprawdzie 
temu, co, wedle podań historyi (patrz Długosza Dzie­
je Polski*) zjedli goście w. ks. Witolda w Łucku
w r. p. 1430, daje jednak niezłe, luboć niedokładne
wyobrażenie o apetycie Szwajcarów w początkach 
wieku XX. —  niedokładne, ponieważ nie wszyscy 
się w kantynie żywili. Kantyna jednak na zaszczy­
tną zasługuje wzmiankę z racyi urządzeń obsługi. 
Szwajcarzy w tem celują. Do stołów zasiadało po
7.000 osób na raz i nie zdarzało się, ażeby komu
na zażądanie jadła w porę nie podano. We wzglę­
dzie tym Szwajcarya oberżystom za szkołę siużyć 
może. Służyć ona może za szkołę i nie oberżystom, 
tylko, ale — nie o tem teraz mowa.

Trudno mi o ćwiczeniach gimnastycznych z tech­
nicznego punktu widzenia pisać. Karta prasowa do­
szła mnie za późno i dlatego nie wszędzie był dla 
mnie przystęp otwarty. Poprzestanę przeto na za­
znaczeniu charakteru ogólnego tych narodowych, 
co lat kilka w inuem mieście powtarzających się 
manifestacyj.

Charakter ów jest dwojaki: patryotyczny. i za­
bawowy. Ten drugi stanowi niejako atmosferę obej­
mującą pierwszy, atmosferę, która ogarnia miasto, 
będące punktem zbornym dla gimnastyków, lub strzel­
ców, przejmuje młodzież płci obojej i wywołuje ruch 
w sferze rzemieślników i rzemieślniczek w fachach, 
wyrabiających stroje, ozdoby, przysmaki i urtykuły 
pożywienia. Zjazdy gimnastyczne i strzeleckie, oraz 
okazye takie, jak obchody rocznic paferyotyeznych, 
wystawy, jarmarki, święta sezonowe i okolicznościo* i

we, zastępują dla miast i miasteczek wielopaństwo- 
wej i trójjęzycznej rzeczypospolitej Helweckiej, obec­
ność parad dworskich.

Bez dworów monarchicznych naród ten trójna- 
rodowościowy cieszy się sobą, łączy się i spaja we 
wzajemnych objęciach tanecznych Niemców z Fran­
cuzkami i Włoszkami, Francuzów z Niemkami 
i Włoszkami, Włochów z Niemkami i Francuzkami 
i w tem łączeniu się w każdym i każdej wytwarza 
się, urabia i gruntuje patryotyzm (Piltzowie powie­
dzieliby: szowinizm) szwajcarski.

Co się jednak patryotyzmu tyczy — nie koniec 
na tem. Patryotyzm idzie przodem i, nim do ćwi­
czeń, popisów i tańców przychodzi, zaznacza się uro­
czyście — sztandarowo. Szwajcarya zapchana jest 
towarzystwami gimnastycznemi, slrzeieokiemi, mu- 
zycznemi, śpiewackiemi i in. i in.

Grupują się one w kantonach, każde z nich po­
siada sztandar, a śród sztandarów towarzystw prym 
trzyma sztandar kantouainy. Nad sztandarami kan- 
tonalnymi wznosi się sztandar federalny. I stosownie 
do tego urządzają się zjazdy.

Federalny zjazd towarzystw gimnastycznych 
w Zurychu rozpoczął się powitaniem przez władze 
kantonalne zurychskie federalnego gimnastycznego 
sztandaru. Akt to bardzo uroczysty. Dla aktu tego 
specyalnie buduje się pawilon, przyozdobiony wśród 
girland i wieńców, emblematami odpowiedniemu. W y­
stępuje Vypjskof stają orkiestry, następuje powitanie : 
federacya pozdrawia mową, doniosłość zjazdu w sto­
sunku do ojczyzny, podnoszącą, kanton; kanton obo­
wiązki części względem całości narodowej wygłasza. 
Po tem powitaniu następują powitania sztandarów 
kantonalnych. Wygłaszają się mowy i mowy, które 
dla patryotyzmu to samo mają znaczenie, co kazania 
po kościołach dla religii. Jak po świątyniach du­
chem religijnym, tak przy okazyi popisów duchem 
patryotycznym przejmuje się ludność. Duch reli­
gijny z duchem patryotycznym zlewają się w jeden 
patryotyzm szwajcarski, patryotyzm niemieeko- 
fraucusko-włoski, protestancko-katoiicki, ale nawskróś 
szwajcarski.

Patrzącemu Da to i słyszącemu to Polakowi im 
duszy się nijako robi i do ust gwałtownie się ciśnie 
wykrzyknik :

„Jacy my głupi!... jacy my głupi Polacy, Ru- 
sini i Litwini!... jacyż my głupi!!*...

L EJ

lia n d lu w e *
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 2 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 659* ,
Akcye węeier. Zakładu kredytowego 728-- Akcye angło- 
banku 273.25, Akcye Unionbanku 524' — , Akcye Landerban­
ku 409-75, Akcye Bankvereinu .478*50, Akcye Bodencredit 
91G—, Akcye gal Banku hipotecznego — —, Akcye kolei 
państwowych 666*50, Akcye kolei południowych 81*50, Akcye 
'tramway A. —*—, B. —1—, Akcye kolei Kłbeth&i 425-—, 
Akcye kolei półn. 5410 Akcye kolei czerń. 578*—, Akcye 
Alpiny 364'—, Akcye Rima Muranyi 454*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1610. — , Akcye Fabryk broni 350’* Akcye 
tureckie tytoniowe 365,50, Oblig. węg. ind. 98 30, Renta 
majowa 100*35, Austr. Renta koronowa 100-60, Węg. Renta 
koronowa 99-—, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.70, 4 proc. 
listy Banku kraj. 98*75, 4Ł/a proc. listy Banku kraj. 10212, 
4 Droc. listy Banku hip. 98*-— .4Va proc listy Banku kip. 
101*—, 5 proc listy Banku hip. 111’90, 4 proc. Gal Obligacyi 
propinac. 100*—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*30, 4 
pro/ pożyczka m. Lwowa 9645, Losy tureckie 122*25, Mark. 
117*37, Ruble 253*—, Kredyty — , Alpiny — — , Węg 
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje

Berlin, 2 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 207-50, Staatsbahny 142-90. Disconto Co* 
mandit 187'40, Berlin Tow.handi. 154-60, Laura 219*—, Eo- 
humery 178*40, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Runie] 
za gotówkę 21605, Kolej warsz.-wied. 167 —, Kolej morza 
śródziemnego 98 40, Kolej Meridionalna 139’40, Losy ture­
ckie 132*75, Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia wę­
gla 179 10, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacja 
383*50 Lombardv 17*20, Kolej Henry 104-90, Niemiecki bank 
narodowy 119-50, Kanada Proferred 12C —, Akcye żeglugi 
hamburskiej 100*10, Kurs warszawski — .

lBHdapeS2t, 1 sierpnia. Wczorajsza giełda ; Wę 
gierska renta złota 120*45, Węgierska renta koronowa 98 90 
Węgierski bank kredytowy 728-67, Węgierski bank dla 
przem. i handlu — , Węg. bank hipoteczny 614-75,Węg. 
bank eskontowy 403-50, Austryacki bank kredvtowv 64 L — 
Rima Murany 475*—, Budapeszt kolej miejska 602 60 Kolej 
południowa 66*50. Austr.-węg. kolej Państw. 66J-—.

Tendencya silna.
B e r l in , 1 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. węgierska renta złota —*—. Węgierska renta ko­
ronowa 92*80,Austr. akcye kredytowe 207*50, 8taatsbańnv- 
143*— Lombardy — , Disconto Comandit 197 25, Ruble 
216*-- Tendencya silna.

P a r y ż , 1 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna 
3 proc. Francuska Renta 97 47. 4 proc. renta Włoska 102 32 
Nowe tureckie Console 35*15. Renta egipska — *—. Renta 
turecka lit c .  *, B. Ottomany 591*-—, Ture­
ckie losy 113*50. Ghartered 61*—, Deber 422*— Lancas'ei 
— *—, Rio-Tinto 1162 Renta bułgarska — —. Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 —,—, 
Pożyczka grecka —*—. 4 proc, hiszpańskie Exterieurs 
90-70. Tendencya słaba.

Targ zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 1 sierpnia. Pszenica na kwiecień kor-
do *—, Pszenica na maj —■■*— do *—, Pszenica . na 

paźdz. 7.26 do 7*27, Żyto na kwiecień —*— do , Żjyto 
na październik 6 12 do 6*13, Owies na kwiecień *— do *— 
Owies na październik 6*25 do 6 27, Kukur. na maj 1904 r. 
6.90 do 6*91. Kuknrudza na lipiec 0.— do 0*—, Kukurudza 
na sierp. 6*09 o 610, Kukurudza na wrzesień 6*12 do 613, 
Rzepak na sierpień 11*30 do 11-40. Pogoda: piękna.
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Przez
A l i n ę  Ś w i d e r s k ą .

—  Ale on nie staje na żadnej staeyi.
— Nie bój się, stanie jeszcze.
To będzie gdzieś zadaleko.
— Nie, nie, zobaczysz!
Rzeczywiście w Trzebini wysiedli.
—  To my ta U sarno będziemy jechali z po* 

JiTofcein? —  dopytywał się z podejrzliwością mimo­
wolną.

—  Nie, droga się zrobi trzy razy dłuższa, 
żartował ojciec.

Poszli na spacer do lasu, Słońce przeświecało 
go mocno ukosem; po wszystkich gałęziach wykrzy­
kiwały ptaki, aż pełno było dokoła, „liści śpiewa­
jących", jak mówi pani Sćvignó. Ale Wituś marko­
tnie szedł przy boku ojca.

—  Mama będzie niespokojna—  mruknął pół­
głosem.

—  Czemuż się ma kto niepokoić, skoro jesteś 
z ojcem. Ty chyba zapominasz, Witusiu, że ja  jestem 
twój tatuś, twój rodzony tatuś.

Chłopczyk zwiesił głowę i nic nie odpowiedział. 
Ojciec wziął go za rękę.

—  Przecie jesteś moim synkiem, zupełnie tak 
samo, jak i mamy, —  mówił dalej z łagodnością 
całkiem niepodobuą do-szorstkiego urywanego tonu, 
jakim najczęściej przemawiał, —  czemuż tobie nigdy 
na myśl uie przyjdzie, że i ja  mogę być niespokojny. 
Jesteś moje jedyne dziecko i nie widziałem cię... — 
zaczął rachować, —  pięć miesięcy.

A D W O K A T

Dr. Ignacy Reisner
osiedlił się w Przeworsku. 6756 2 

Wiedeński obrońca w sprawach karnych

Dr. Zygmunt Hofmokl
powrócił z zagranicy i obejmie czynności z d. 15 
sierpnia b. r. w Wiedniu, VII., Neustiftgasse 31 

__________  „Ulrichshof". 6674

B iu ro  sprzedaży
S ł o w a  P o l s k i r g o

o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników 
W P a s a ż u  M i k o l a s c h a

od wejścia z uL Kopernika 3402
Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze
wydawnictwa.

Administracja „Słowa Polskiego" we Lwowie.

Wituś chciał coś powiedzieć, wuhał się; pako- 
niec podnosząc głowę, zapytał odważnie:

—  To... czemuż tatuś z nami nię mieszka?
— Czemu? Bo twoja matka tego nie chce.
Korczewski nie kłamał. Był najmocniej prze­

konany o prawdzie słów swoich i spokojnie wytrzy­
mał czyste dziecięce spojrzenie. On tak zawsze ule­
gał gwałtownym porywom ehwiłi, że wczoraj, ani 
jutro nie istniało dla niego. Q tem, źe kiedyś tam, 
gdy po nasyceniu się słodyczami życia rodzinnego, 
dokuczyły mu jego ciężary, porzucił Żonę i synka, 
zapomniał już dawno. Obecnie w stosunku do żony 
istniał dla niego fakt jeden tylko: Oto przyszedł do 
niej stęskniony, pragnąc z duszy, „żeby wszystko 
było dobrze".., a ona go odtrąciła. Czemu? Bo go 
zdradza. Na tę myśl bladł, zzieleniał i- odchodziła 
go wszelka przytomność. O swoich zdradach wzglę­
dem niej nie pomyślał nawet. Oczywiście, że wędru­
jąc po świecie, uledz musiał niejeduej pokusie, ale 
to zdaniem jego było zupełnie co innego. Nie od­
bierał tem nic Luci, przeciwnie, wspomnienie je j sta­
wało mu się tem droższe i czystsze, i budziła się 
za nią tęsknota gorąca. W szakże i na ostatnie Boże 
Narodzenie nie co innego przygnało go do Krakowa, 
Tymczasem ona... odebrała mu wszystko, bo to na­
wet, co. miał najpiękniejszego w swem pozbawionem 
podstaw życiu awanturniczem —  wiarę w nią samą.

Wituś na ostatnie słowa ojca poczerwieniał 
i o nic się już nie pytał. Ani objawy serdeczności, 
ani próby rozbawienia go i zainteresowania, nie zdo­
łały go już wyprowadzić ze smutnego milczenia, 
w jakie popadł po tej krótkiej rozmowie.

Mrok już zapadał w lesie, wszystkie drzewa 
i krzewy nabierały dziwacznych jakichś kształtów 
i zewsząd dochodziły tajemnicze szmery i odgłosy. 
Wituś zaczął się trwożliwie oglądać.

—  Cóż to, boimy się?  r~  zagadnął ojciec 3e 
śmiechem — bo też i pora wracać,

Pociąg prędko odejdzie, tatusiu?
— Prędko.
—  Ale się nie spóźnimy?
—* Nie, n i e ! Czegóż robisz takie okrągłe oC?)’ 

Nie wiedziałem, że z mego syna taki tchórz.
Wituś zaciął usta i energicznie ruszył naprzód 

Tak był jednak zamęczony, dochodząc do staeyi, M 
ledwie powłóczył nogami. Nie dokończywszy szkara­
dnej kawy, zaczął drzemać w izbie restauracyjnej 
pełnej gwaru niemieckiej rozmowy jakichś wojsko 
wych i dymu cygarowego, przez który słabo si( 
przebijały brudnożółte płomienie gazowe. Za nadej­
ściem pociągu ojciec na rękach zaniósł go do wa­
gonu.

Kiedy się Wituś ocknął niemiał po ęcia, gdzie 
jest i co widzi. Leży na kanapce wagonowej, pod 
sufitem pali się lampa, we drzwiach stoi żandarm 
w okrągłej czapce i mówi coś po rosyjsku,,. Chło­
piec na razie nie mógł oprzytomnieć. Ojciec zdjął 
go z ławki, okrył płaszczykiem i zupełnie odurzone­
go wyprowadził z wagonu. Za tchnieniem świeżego
powietrza Witusiowi rozjaśniło się w głowie. On zna 
ten dworzec, był tutaj z mamą, We W łoszech? Nie, 
daleko dawniej... Ach, to Granica!

—  Co to je s t?  Dokąd my jedziem y?
—  Nie bój się. Do Warszawy,
Przetarł oczy. Nie, to mu się chyba wszystko 

śni i cały t<ai wielki gmach i twarz ojca taka dzi­
wna przy wymawianiu słów ostatnich.

— Gdzie mama? Ja chcę już wracać do mamy.
—  Maleńki! Za mamą płacze, aż się na uiego

oglądają. To mi dopiero mężczyzna!
( c .  a . «.).

Piszczany.
Donosimy, że most, uszkodzony przez ostatnią 

powódź, został już w zupełności naprawiony, i do 
użytku publiczności oddany. Tem samem ostatni 
ślad powodzi znikł zupełnie i wyśmienite źródła po­
zostają na usługi P. T. Publiczności.

P. T. Lekarzy i Szanowną Publiczność, którzy 
zaszczycali dotychczas swojom zaufaniem to słynne 
zdrojowisko upraszamy o łaskawe dalsze względy.

Z  loysoMem poważaniem

D y rek c ja  Zakładu k ą p ie low eg o
6764 2 tv P iszczanach.

Dr. R. Leszczyński
w Chorobach skórnych i wenerycznych, ordynuje od

2—4 we Lwowie, ul. Kręta 5. 6801

'■■'^Łelłci wZoslKi 6566 1jCyrk Braci Truzzi
przy p l. S o la m i  (obok ul. Leona Sapiehy).

W  p o n ie d z ia łe k  3  s ie r p n ia

Senzacyjne Przedstawienie
Ostatni występ

Looping the Loop 'JSSŁJSJffSL
[Największa sensacya XX. wieku wykonaną będzie 

przez Amerykanina światowej sławy Mstr Broms.
| Mstr Broms produkował się w Londynie w pałacu kry- 
Jształowym 300 razy. — Mstr Broms ofiaruje 10.000 ko- 
Iron temu kto taką jazdę wykona bez mechanicznych 
| przyrządów i bez szyn na których by się koło posuwało. 

Występ dyrektorów braci Truzzi jakotc: wszystkich
artystów i Artystek,

[Muzyka 30  p. p. Początek o g. 6 wieczór.
i 3ilety wcześniej do nabycia w handlu pap. p Gabryela 

nl Karola Ludwika 1.
m

C. k . nprzyw . galicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra* 
chttnek bieżący, przyjmuje do przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

Nadto zaprowadzono na wzór instytueyl zagranicznych tak zwane
D E P O S T T A  S O H O W S O W E  ( S a f e  Z D e p o s lts ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne' 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do te^o 

rodzajn depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

K ursy giełdy wiedeńskiej
z dnia dl lipca 1903.

Kursy o ile inaczej nie podano, gbliczone aą za 100 
koron nominaln. wartości i za gotówkę

•li
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4
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Ogólny dtag państwa.
JedaoUty dług .
w banknotach, maj—listcnan • « 

iuty—sierpień . 
v srebr*** styczeń -lip iec  . . . .

rwieeień—październik 
Loęy z roku lSAi po “260 zł. m. k.

,  1860 „ 500 w. a.
* laeo „ 100 *ł, „ „

1864 „ 100 ii. „ „ . • —
’  1864 r 50 zi. T „ • • —

Wsty wastaw. dosaen państw 120 6
Ohw państwa krajów koronnych.

w rś4ae państwa reprezentowanych, 
inate. renta złota wolna od pod. . . 4 

_ w waL Kor. w. od poa, . 4 
iriweBt. woL o<l poa. . .

Oblig&eya kolejowa.
Kolej Aroyks. A lbrechta w  sreonse ,

„ ces. Elżbiety w zlocie w. oa p.
„ cesarz. Frańc. Józefa  w «*eo. .
„ Aro. Bud. w. K. woi. od pod.
„ ces. Klź. 200 zł. m  k. za sztukę 
„ Korola Lud. 200 zł. m. k. » 

O k bn cjt  piaremeu&rsa kelsjewe. 
Kolej Aroyks. Alb. 300 zł. w sreo. . e

.  200 zł. w złocie . o
'  czes Sm. 1886 200, 1000. 6000 zł. 4 
!  „ r .  1886 400, 2000.10000 K, 4
„ Bukowińskiej lokal, 400 K or .. . 4
. Karola Ludwika arebr....................4
„ Lwow.-Czer.-Jaskiej Km. 1894 • 4
* Dług państw, kraj. kor. węgier.

Węgierska renta z ł o t a .................
Węg1 renta w, Kor. wolna od poa.
Węg. renta w. Kor. „ „ „
Pożyoaka koL z r. 1880 w złocie .
Poftyozka koL z r. 1899 w sreorze .
Węg. obligacje propuu w. ». . . .
Węg. , prero. reg. C-.*sy . .
Węg. potyczka prem. po iuu aŁ . .
Obhgaeye lndemnizacyjne hipoteczne 

JLro&cyi i Sławonii • ; • •
— Propinaeyjne woL od pod.. . 

Węgierskie obligaeye hip. • • • • 
Łroaoyi i Sławonii oblig. hip. . • •

luae pabliczne pożyczki.
Pakyozk* reg. Irauaju z r. 1836 • • 

r , ■ & ] » . .
, » kraj. Bukowiny z r. 1896 .

Obi. prop. B u k ow in y ......................
&al pot. krąj. z r. 16596 ..................

4*65 
. 4 »/> 
.4

.6

.4

.4.5

. 4

płacą żąć ają

100
100
100
100
170

120
100
03

100 45
100 90 
100:36 
100185 
170

25

05121 
1100 85 

93 30

100 
119 5Cj| 
127 
100 
610

16) 101 15

, 128 95 
100 90 
513

114 65 115;65 
135’20 185; 50 
100:601 101100 
300 6Gj 101.60 
ICO loj 101 — 100 2(Ą 101120 
100 30 101 BO

96'90! 99 i j  
90 25 90 45

~  !«*,-- 501 203 -  
50 20,1

25 102

ir7
100

, “  106

20

25

i&0 25 100 25

G*L obL prop. z r. 1888. . . • 
Pot. miana jj-wowa z r. 18°“ • 

* r. 1900 . 
,  r Wiednia z x. 1874 . 

BÓnta włoska za 100 lir . . .  • 
Fot. hypot. Bułgaryi > t. 18— I

• «
.4
.4  H .6
.1

Listy zastawne
(Obligaoye hipot. i listy dłutnaj. 

Anstr. zakŁ kred. taems. los. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. raemski................6

Gal*akn. I k  ż l.(P/« pr. L w L 6 
GlaL . a ,  los w 50 lat. . . .  4 ł/
&aL , „ B los w 60 lat. . . .  4
QaL Iow, kred. zdam. los w 56 lat .4  
Gal ,  ,  ,  ,  w 41 lat . 4
GaL a a a dawTL emis. . . 4
GaL ,  a ji P° 300 Kor. . • • 4 
Banka kraj. dla GaL i Lod. w 51 L • 4 ll 
Banku a r s  w i* * * 
Banka a oblig. komun. 2 emis. . . 6 
Banan ,  * ,  8 e. L w 4S L . 4 V
Banka , .  , 4  em. L w. 45 L
Banko „ „ kol. L w. 57VtL . . .  4
Acstr. węg. Banku los w 40Vi L . . 4

. Anstr. , v los w 50 L . . . .  4
Obiigaoye z prawem p-.erwszesóstw

Kolej półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 . t 
. . . . . .. . .  . . 8  t
* ■ * ■ • ■ ’ 1• • P W B P  lacC? . 4
« Lwów-Ozem-Jassy 1884 p. 10*h 4 
a r  e 1884 . . .  .4

GaL koL lokalne wschód. 4
Węg.-Gtd. kolej em. 1870 . . . . . .  ó

i S
Lusy procentowe, (za sztukę)

Ausbt. Zakł. kredyt. obL pr. e a  1880
po 100 zł. w. u . .............................. 6

_ _ _ em. 1889 po 100 zł. w. a. .8  
Tow. L  na Iran. 100 zt m. k. p. 10°/« 4 
UreguL Iran. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 6 
Węg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Pot. miasta Tryestn po 100 zł. m. k. 4 
Poi. r „ po 50 zł. w. a. 4
PoA serbska prem po 100 i i ............... 2
Tureckie obL prem kolej po 400 £r. 0

Losy bezprocentowe {za sztukę). 
Budapeszteńskie Basihoa po 5 zŁ w. a. 
ZakL kr. dla hand. i pr*. po 100 zL w. t
ul. r j  p o t O a L m k . .................................
Potyozka m  Insbroku po 20 zL w. a .. 
Pot. prem, mias. Krakowa po 90 aL w. a.

a „ Lubiany po 90 zł. . Mm r» «0aLV e.. . . . . . . . .  .

99 50 
96 10

70

100 55

■20

my vo

103 50 
105 75 
09 

112 
101 7ó 98 05 
99-0 39/>()

75* 109,7* 
75 99j7r
5oS 102: li
'5j 99;jć 
'5j 92.7‘r 

8oj 101 ĵ o 
85 '3 i 85

101
101
101
101
10192
100

3.08
106

288
278

279 
259

200W

18
482

79
72

1S7

05

15
16So 

100 90

293

288
*268

2ÓO
88

50

19
440

808B
75

178

60

0f

50

PatZty p o B s Ł m Ł .................................
Oaerw. rrm anstr. tow. po 10 c L ...............

»  ̂ węg. tow. po 5 z ł . ..................
Funaacyi arcyzs. Budoiźa ro  10 rf. . . .
Sanna p o i C a Ł m k . ....................................
LozyczKa zruaeta Salzburga po 90 zL .. •
St. Genoia po 40 tł. nu k ..........................
Poi. pr. m  Stanisławowa po 20 zł. . . . 
Komunalne m. Wioouna z r. 187e po 100 zł.
Akoye p rz e d s ię b io rs tw  tra iisu ortow . 
Bok. koL iok. atc. pierw. 200 hL . . . .

r r ,. asioye zakład 200 zł, . . .  
Atiatr. Tow. tegu na Lranajn 1500 Kor. , . 
^oiei połn. ces. Ferdyn. a.00 Kor . . . .
. ołomyj. koL lok. takc. pierw.) 200 zł. . 

jjwow-B&lzec (akc. pierw.) 900 zL ,
„ Lwów-Czoriu-Jassy 200 z ł . ...............
n -^sonodii.-sai.-iokain. 200 z ł . . . . . .
* państwowych 2Ó0 zł. =  500 fr.............
.. południowej 290 zŁ =  500 £r. . .  . . 
„ M-ęg. gaaojo. iotuL 200 z ł . ............... ...

Aiccye banków (za sztu kę)
■.Ł::iku iiagio-austr. 240 Kor........................
.■„■.■;Ęu_banjŁu haadl, 1000 Kot.................... ...
'■dtcis-d Kred. eśa fanndiu i t r z m  320 Ko:
• ■ ęg. ohuku krodyc 400 Kot.................... ...
ioino a astr. tow. esk. 400 Kor.............. ...
x;iiio. o nu nu hipotecz. 400 Kor..................
-'ń-ia. oiei-En dl* handlu i przem. 400 Kor 
: h:«a o.ia Krajów koronnych 400 K or.. .
atutu Austro-węg, 1400 K c ....................   ,

Manku Ziwiązkow. (Umonóank; 400 Kor. .
„zosk. uaitau swiązk. 200 Kot....................
lruoatensjo banita 200 Kor........................
Akcye p i-zod sięb iorstw  p r z e m y s ł

.■jr, Kopalń, węgta w Brńz 100 zł. . . .
iaiic. karp. naft. tow. 500 Kor................
taeur. tow. gomioze Aipme 100 zł. . . .
' ruzhiego tow. Eeiazzu przem. 200 zL .
scnodnicy 500 Kor......................................
I ar esk. z&rz. tytoniów 500 franków . . . 
Triial tow. kop. węgla 70 z L ......................

W e k s l e .
(Gzeki, aewiay krótko term^ •/O

Berlin i menu nu bank. za 100 marek 4
Bfiiayn za 10 fantów szter....................4
Paryż i franonsk. m. bank. za 100 fr, . 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli 
Włoskie bank. za 100 lirów...................B

W a I 1  t y.
Llukat oeaareki............................. ...
20>fraakówk&............................................... ...
90-markówka........................................ ...  . ,
Kiamieokie banknoty aa 100 marek . . .
Włoskie banknoty za 100 lir ......................
Bubie banknoty aa IM rubli . . . r  -

173
54

22180
250
454

420
394
873

577

400

278
|2h90

727
520
585
240
400

1588
524
245
251

, 645102:
867

1610
708

875

117
289
95

96

50

50

11
19
28

117
95

253

50

180
65
27
72

231
8;

280

460 -

400
877

15410

580
400

401

274
2700

721
521
587
260
400

1598
625
246
252

650
033
864

1612
714

880

50

50

ĆO

50

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 1 sierpnia 1908

L Akoye zt sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 Ł )

Ez dividenae 20 Kor...........................
Banku gaiic. dla handlu i przemysłu 

po zŁ 200 (400 Kor.) . . . . . . . .  
Kolei gaL Kar. Lud. po 200 zł. m  k .. . 
Kolei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a,

w srebrze (400 K o r .) .............................
Garb. w Bneszowie po 900 zł. (400 Kor.) . 
Papryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kór.........................
Tow. uia gaiic. przeasięb. elektrycznych 

wod. po 200 sł. (400 Kor.) . . . . .
U. Listy zasiawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°/o w. a. wyL z 10°/. . .
Banku h. g. 41W ( w. a. los w 50 L .
Banku h. g. 4°>o „ „  los w 60 L po 900 K.
Banku kraj 41/*°/o w. a. los w 61 L . . . -
Banku kraj. 4°/« w. a. ios w 57 L . . . .  
Towarz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 emis.) . . 
Towar*, kredyt, gaiic. ziemsk. 4°/o ios

w 411/* l a t ...............................................
* 44/# los w 56 l a t .....................................

III. Obiigi za 100 EL
bez Kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4'/o w. a 
Bukowiński funa. propinaoyjny 5% w. a. 
Komnnauae Bantu kraj. 5°/o 2 emisya

t i‘ 41/*®/* 8 emisya .
. r „ 4 4  emisya . .

Kolej iokahu wach. 4°/e po 200 Kor. . .
Pośyozki krajowej 6®/o w. a. z r. 1873 , .
PoZyozki kraj. 4°/o po 200 K  z r. 1893. . 
Pozy czka miasta Lwowa 4°ło po 200 Kor.

• ■ IW/* PO 900 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 90 zł. (40 Kor ), . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor .

V. Monety.
Dukat o e sa rsk i.............................................
90>frankówka.................. ....
100 ru b li rosy jsk ich   ...................................
100 merak nimnmetiefc.  .   .................

płacą hśądtiji)

535

570

400

Ul
100
07

102
£8

I ^
26)

680

-  35 '
-  420

25 
80 
80

75 
06.'Ol

102 ! 0911

60 
55 09

mm lco 
1081— 1 
103 ?q
101175 
66 tt)

11
10

252
U7

*

50

40

SANTOS T T 1 C M 7
Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznej
K upuje i ep rz ed a je  W Bzelkio p ap iery

ś c io w e  1 m on ety  ła g ra n icz n e .^  ^ ^

O(1 powiedziany redaktor: Jóaef Ziembiński. Nakładem Spółki wydawniesej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. pwî ą̂*
Z drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod sarządem Jósefa Ziembińskiego — Papier z fabr.;Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


